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Wiadomości kraj owe.
.. , z  B e r l i n a ,  d n i a  20 .  M a j a .

Najjasn.  Kró lo wa  Niderlandzka przybyła  tu 
z H ag i ,

Z d n i a  2 1. Ma j a ,
J. K. M.  X i  ąźę  F r y d e r y k  W i r t e n b e r s k i  

przybył  tu z Slut tgardu.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia  17 Maja,  
O d e b r a l i ś m y  zasmucające  w iadomoś c i  o  szko­

dach przez w y l e w  rzeki W i e p r z  zrządzonych .
L u b e l s k i e m  i Po d lask i em kilkanaście sta­

w ó w  po w ód ź  zerwała ,  W  tych okol icach jako' 
\ W P łoclc'e m » ° ra z  n i ek tórych  miejscach San-  

o m .e rs k i e g o , M a zo w ie c k i e g o  i Krakowskiego , ,  
o  awiac s i ę  na je | y  n ie u r o dzaju ży ta ,  zató psze-  

*M tU , p  w dz >e  p i ę k ne  rokują nadzieje .
Ilc?n e  b y ł o  o n eg a j s z e  z gr o m a d z e n i e  

? * .B;,e !an? ? h » jak zwy k le  lat prze sz łych bywa-  
P o j e c h a ł o  w  świą teczny  P o n i e -  

dó m 6 Ma rymontsk i e  516  pojaz-
^  bryc zek ,  o m ni b us y  

5^0,000 csób. ruchu»' a pieszych > przeszło

F r a n c  y o ,
Z P a r y ż a ,  dnia  11, Maja.

O f eraźniejszem p o ł o ż e n i u  rzeczy w H i s z p a ­
ni i  umieśc i ł  D z i e n n i k  s p o r ó w  nast ępujący  
artykuł:  Zajmują się o b ec n ie  wie lkim p lanem  
z a c z e p n e g o  działania przeciw armii D o n  Car- 
łosa.  Zam iar em  tegoż  jest i tą rażą odebran ie  
nieprzy jaci e lowi  ma łych  mias teczek l e żących  
nad  g ośc iń cem  z Baj onn y  do Wit tory i  i o d ­
c ięc ie  go  zarazem od  granicy francuzkiej .  N i e ­
mal ca ł e  woj sko  Genera ła  Espartery p rz ew ie ­
z io n o  mo rz e m  z Bi lbay do  San  Sebas tyanu ,  
które s i ę  t amże z armią Genera ła  E v a n s a  p o ­
łączy .  W  takim razie armia ta l i czyć  b ę d z i e  
przeszło 25,000 łudzi .  Genera ła  Seoane  wy  pra- 
w io n o  z Madrytu,  koń cem  zapob ieżenia  w sze l ­
kim n i e p o r o z u m i e n i o m  mi ę dz y  Esparterą  
a E v a n s e m ,  i ci dwaj w o d z o w i e  na to s i ę  z g o ­
d z i l i ,  ź e  w razie przec iwnych  ich zdań zdanie  
Gen era ła  Se o a n e  g ó r ę  w e ź m ie .  IrribareD, > 
cz y n n y  i b i eg ły  G e n e r a ł ,  rozpoczn ie  na cze l e  
j edne j c zę śc i  armii  działania woj enn e  z  N a ­
warry prz ec i w  E l i so n d z i e  i d o l i n i e  Bastan.  
In n a  czę ść  armii pozostan ie  w p o ł u d n i o w e j ; 
s tronie  prowincy i  dla oparcia s ię każdej wyprą-  
w ie  karol i stowskiej ,  gdyby s i ę  m ię d zy  Ł o g r o -  
n o  a Calahorrą o  przejście przez E b r o  kusić  
mian o .  Wi t torya  jest przez  dostateczną i l ość  
wojska zajęta,  aby utrzymać na w o d zy  Karol i -  
stów na liniach pod Guebarą i Arlabanem  i po-
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s u n ą ć  s ię n a p r z ó d ,  j e że l i by  pos t ępy  k o n s t y tu ­
cy j ne j  a rm i i  z San  S e b a s t y a n u  p o m y ś l n y  u w i e ń ­
czy ł '  sku tek .  P o d o b n i e ż  z o s t a w i o n o  do s t a t e ­
c z n ą  s i l ę  z b r o j n ą  w B i l b a i ,  B a lm a se d z i e  i n a  
l j n i i  g ó r n e g o  E b r o ,  k tó r a  pot r af i  s t a w i ć  w ra ­
z i e  p o t r z e b y  c * o l o  K a r o s t s t o m ,  gd yb y  ci p o ­
w yże j  F r i a s u  p r z e z  r z e k ę  s i ę  p r z ep r a w ić  za ­
myś la l i .  Z r e sz t ą  a r m ia  jest  n a  t e r az  we  w sz y ­
stko d os t a t ec zn i e  o p a t r z o n a .  Z w a ż a j ą c  n a  to  
w szy s t k o  n i e  w ą tp im y  b y n a j m n i e j  o  z w y c i ę ­
s t w i e ,  a le  pod  t ym w a r u n k i e m  jeżel i  G e n e r a ­
ł o w i e  sp r ęży s to  i j e d n o m y ś l n i e  d z i a ł a ć ,  a  o f i ­
c e r o w i e  ż o ł n i e r z o m  w bi twie d o b r y  p r zyk ł ad  
d a w a ć  będą .  N a  tern zaś aż  d o t ą d  wo j sku  K r ó ­
low e j  zb y w a ło .

Z  d n i a  1 2. M a j a .
Z a r z ą d  d o m u  X ię c i a  Or l e a ńs k i e g o  w p rzy ­

sz łośc i  t rzy o dd z i a ły  zawie r ać  b ęd z i e .  Za rzą i l  
w o j s k o w y  po zo s t a j e  w  t y m  s a m y m  co t e r az  
s t a n i e ;  d o d a d z ą  t y lk o  d o  n i e g o  j es zcze  d w ó c h  
o f i c e r ów  o r d y n a n s o w y c h  od ar t y l l ery i  i p i e c h o ­
t y ,  a tak każda  b r o ń  b ę d z i e  in iała  p rzy  b o k u  
X ię c i a  sw e g o  za s t ępcę .  Z a r z ą d  cyw i lny  zos t a­
w a ć  bę dz i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  H r a b i e g o  
F l a h a u l t a ,  który o t r z y m a ł  t y tu ł  W i e l k i e g o  
K o n i u s z e g o .  O g ó l n ą  ad m in i s t r r a c yą  d o m u  
X i ą ź ę c e g o  p o w i e r z o n o  P a n u  B o i s - M i i o n o w i ,  
d a w n i e j s z e m u  O c h m i s t r z o w i  X ięc i a  C h a r t r e s ,  
—  M a r s z a ł k o w a  L o b a u  m i a n o w a n ą  zos t a ł a  
p i e r w s z ą  d a m ą  h o n o r o w ą  p r zys z ł e j  X i ę ż n e j  
Orleańskiej . -  P r ó c z  t e go  w y m i e n i a j ą  j es zcze  
j a ko  d a m y ' h o n o r o w e  H r a b i n ę  H a u t p o u i t , c ó r ­
k ę  X ię ż n e j  W a g r a m  , i M a r k i z o w ą  C h a m s e r e p s ,  
c ó r k ę  X ięc i a  C r i l l ona ,

M e u n i e r  m a  być  d n i a  15 b,  m .  d o  Bres tu 
p r z e w i e z i o n y ,  skąd  do  N o w e g o  O r l e a n u  p o ­
p ł y n i e .

P a n o w ie  C o r m e n i i i ,  G a m i e r - P a g e s , i L a -  
m e n r i a i s  o tworzy  li s u b s k ry p c y ą  na w spa rc i e  w y ­
p u s z c z o n y c h  ter az  na wo ln ość  w i ę ź n i ó w  pol i -  
t ycz ny cn .

W y r o k  Sąd u  ka s s acy jne go  skazu j e  dz i e nn ik i ,  
k t ó r e  swó j  f o r m a t  z w i ę k s z y ł y ,  na  o p ł a c e n i e  
w iększego  p o r t u  n a  pocz c i e ,  Z  t ego  p o w o d u  
w ię k sz a  czę ść  t yc hż e  z a p e w n e  f o r m a t  swój  
z m n i e j s z y ,  j e że l i  so b i e  w yż sz yc h  op ł a t  p r z e z  
s t o s u n k o w e  p o w ię k s z e n i e  d o n i e s i e ń  p r y w a ­
t n y c h  w y n a g r o d z i ć  n ie  potraf i ,

2  d  n  i a 1 3^ M a j a .
G a z e t a  w i e c z o r n a  m  i n  i s t e r y  a 1 n a  z a ­

w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  ze  s t r o n y  6ztabu g ł ó w n e g o  
g w a r d y i  n a r o d o w e j  n a d e s ł a n e  s p r o s t o w a n i e :  
„ D o n i e s i e n i e ,  że  p r z y  w jeździ e  X ię źn i c zk i  
H e l e n y  M e c k l e n b u rg s k i e j  g w a r d y a  n a r o d o w a  
s z p a l e r  f o r m o w a ć  b ę d z i e ,  j e s t  z u p e ł n i , e  
b e z z a s a d n e  rn.“

X i ą ź ę  Bro g l i e  wy je żd ża  j u t ro  do  F u l d y .
M o n i t o r  po d a j e  dzis ia j  w u r z ę d o w e j  c z ę ­

ści  sw o je j  n a s t ę p u j ą c e  p r z e z  K r ó l a  p o t w i e r ­
d z o n e  s p r a w o z d a n i e  W ,  Z a c h o w a w c y  p i e c z ę ­
c i : N .  P a n i e !  S z l a c h e tn e  s e r c e  W .  K.  M .  ż y ­
czy n a w e t  i o s t a t n i e  ś l ad y  o by w a t e l s k i ch  r o z ­
te r ek  n a s z y c h  ze t rzeć .  Z  t r o n u ,  w z n i e s i o n e g o  
p r z e d  7 la ' y dl®, u s t a l en i a  n a s z y c h  i ns tytucy i  
i o b r o n y  p r a w ,  W .  K.  M .  wie lk im c z y n e m  l a ­
ski w sz ys tk im  . F r a n c u z o m  da ł e ś  h a s ł o  d o  p r z e ­
b a c z e n i a  i z a p o m n i e n i a ; a le  z a m k n i ę t e  p o ­
d w o je  koś c i o ł a  St.  G e r m a i n  1’A u x e r r o i s  p r z y ­
w o d z ą  n a m  j e s z c z e  n a  p a m i ę ć  z d a r z e n i e ,  k tó re  
p o d o b n i e  w z a p o m n i e n i e  pójść  p o w i n n o .  
D z i e ln i c y  P a r y ż a  n i e  p o w i n n o  z o y w a ć  na  ś w ią ­
t yn i .  P r z e k ł a d a m  w i ę c  W .  K ,  M.  n a j p o k o r ­
n i e j ,  abyś  ro zk aza ć  r a c z y ł ,  ż e b y  kośc ió ł  St,  
G e r m a i n  - 1’A uxe r ro i s  s ł u ż b i e  B o ż e j  n a t y c h ­
mia s t  w r ó c o n o .  Z o s t a j ę  i t d .

( p o d p . )  B a r  t  h e . “
K s ią d z  D e m e r s e n ,  do ty c h c z a so w y  p l e b a n  

w S a i n t - S e v e r i n  , m i a n o w a n y  p l e b a n e m  p rzy  
kośc i e le  S a i n t - G e r m a i n  T A u x e r r o i s .  Dzi s i a j  
m n ó s t w o  r o b o t n i k ó w  w  kośc i e l e  t y m  z a t r u ­
d n i o n y c h ,  k i edy  j u t r o  j u ż  t am s i ę  m a  o d b y ć  
n a b o ż e ń s t w o .

W  G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u - x  c z y t a m y :  
„ P a n  B a u c h y ,  z a s t ępca  G f n e r a l n e g o  P r o k u r a ­
t o r a ,  wy jecha ł  wczo ra j  do  C la i rv a u x  , aby  o s a ­
d z o n y c h  t a m  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  na  wo l ­
ność  puścić .  W i ę k s z ą  część  t ychże  ska za n o  
w skut ek  w y p a d k ó w  c z e r w c o w y c h ;  wyn ika  
więc  z t ą d ,  ż e  p o d  w z g l ę d e m  ich w y p u s z c z e ­
n i a  t r u d n o śc i  n i e j ak i e  i wątpl iwośc i  po w s t a ną .  
A m n c s t y a  a l b o w i e m  d o ty cz y  s i ę  li tylko p r z e ­
s t ęps tw  p o l i t y cz n y ch  i Z a c h o w a w c a  p i eczęc i  
w z y w a  G e n e r a l n y c h  P r o k u r a t o r ó w  o k ó l n i k i e m ,  
aby  ze s l ow  w y r o k u  w y p o ś ro d k o w a l i , za jakie 
c z y nv  kara nas t ąp i ł a .  A l e  m i ę d z y  s k a z a n e m i  
cze rw cow er n i  w ie lu  jes t  t ak i ch ,  k tó r yc h  dla 
p o l i t y cz n e j  z b r o d n i ,  d la  z a b ó j s t w a  a lbo  ska l e ­
czen i a  d o  w ię z i e n i a  w t r ą c o n o ;  a n i ek tó ryc h  
tylko dla o s t a t n i ch  z b r o d n i  ( 1 .  j. z abó js twa  
i z r a n i e n i a )  o s a d z o n o .  P o s t a n o w i e n i a  m in i -  
s t e ry a ln e  o p i e w a j ą ,  ż e  jeżel i  zw yc z a j n a  z b r o ­
dn i a  tylko t ow ar zy sz ką  by ła  z b r o d n i  p o l i t y ­
c z n e j ,  a rnnes -ya  mie js ce  mieć  p o w i n n a ; ' n i e  

_ m a  zaś być  u ż y t ą ,  sko ro  t y lko zw yc za j n a  z b ro ­
d n i a  z a ch o dz i .  P y t a n i e  t o  n a d e r  w a ż n e  dla  
w i ę ź n i ó w  w W a n d e i ;  w i a d o m o  b o w i e m ,  że 
S z u a n i e ,  c ho c i a ż  m o ż e  n i ek i e d y  po l i t yczne rn i  
p o b u d k a m i  p o w o d o w a n i ,  j ed n ak  jako z b r o ­
d n i a r z e  p r ze c i w  o s o b o m  i w ła snośc i  p r zed  
Sądy  p r zys i ęg łyc h  s t awian i  bywa l i . "

W  C h a r t e  d e  a 8 3 c z y t a m y :  „Grożące  
spoko jno śc i  p u b l i c z n e j  w T a r a g o n i e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  u r ze c zy w i s tn i ł y  s i ę , c z e g o  o s t a tn i e  
t e l eg r a f i c z ne  d e p e s z e  d o w o d z ą ,  W  m i e śc i e  
tern j uż  j aw n y  b u n t  z ag raż a ł  a w i c h r z y c i e l e  
czeka l i  tylko ha s ł a  z R e u s .  J a k o ż  i s t o tn i e  uka-
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zali s ię deputowani z Reu s  przed bramami  
Tarragony,  zostali jednak przez władze tame­
czne  zmuszeni  do cofnięcia się.  Wszakże  
wrócili wkrótce w większej l iczbie,  tak źe  
wszelki opór był n iepodobnym.  Prowincya  
Tarragona ogłosi ła się niezawisłą i nie słucha 
więcej rozkazów Generał  - Kapitana,"

Z  d n i a 14. M a ja.
Xiążę  N em ou r s  po uroczystościach ślubu 

brata swego uda się w podróż,  której cel wsze­
lako nie wiadomy.

W  C h a r t e  d e  1 8 3 0 . czytamy: „Niektóre  
dzienniki donios ły ,  że między Admirałem  
Gag e  i kapitanem M o g e s ,  dowódzcarni fran- 
cuzkiej i angielskiej eskadry na T a g u ,  n iesna­
ski zachodzą- Podanie to przesadzone; li tyl­
ko przy sposobności  salutowania n i e p o r o z u ­
m i e n i e  powstało,  które wszelako wkrótce ku 
obopolhemu zadowoleniu usunięto.  W  L i z ­
bonie  równie jajf na wszystkich innych pun ­
ktach, gdzie okręty tych dwóch narodów stoją, 
między  francuzkimi i angielskimi majtkami 
i żołnierzami szczera panuje zgoda.

Większa część Katalonii ciągle jeszcze zro- 
koszowana.  List prywatny z Puycerdy z dnia 
8 m. b. donosi  o postępach obaleń rewolucyj ­
nych;  rokosz rozpostarł się po wszystkich mia­
stach prowincyi zacząwszy od wybrzeża aż 
do lo r to z y  i Mojon ,  Załogi  z Suranu i Ca- 
stel d Asse ns  m i a ł y  eie z powstańcami połą­
czyć.  ( * )  H 4

*)  G a ie ta  jed n a  berliń ska  zaw iera w  num erze z dn . 13. 
n iby  to  t e l e g r a  f  i c z n  ą depeszę , stosow nie do k tó ­
rej spokojność w  K ata lon ii m iała b y ć  przyw rócona.. 
G a z e t a  R z ą d o w a  P r .  ośw iadcza w sze lak o , iż 
n ie  w ie , z kąd ta  d ep e sz a , któr.ej datum  n ie  w yra­
ż o n o , nadeszła . W  P ary żu  aż do dn . l i .  m . b , o 
takiej now inie nic zgoła n ie  w iedziano .

Rozmaite wiadomości.
„ W i z e r u n k i *  i roztrząsania naukowe ,"  po-  

c z e t u  nowego  w t ó r n i k u  ósmym ( W i l n o  r, 1836, 
®er. 142) zawierają: 1) Poezya domowa Wici-  
k’ej Brytanii ( z Repository o f  Knowledge).  2) 
Cuvier (z Alfonsa Escjuiros w France litteraire.) 
3) R o z m a i t o ś c i : a)  O  Jasnowidzącej z Pre- 
v °rst J u s t y n a  Kernera i jej przekładzie na ję- 
z y ,K P0lski p .  YVinc. Matuszewskiego (tom I I .

\  arszawa r. 1332). R e c e n z e n t  Stanisł.  Lasko- 
«ncz n a z y Wa to d z ie ło :  „ p e łn e m  m istycznośc i  
1 zaw iłośc i  m e t a f iz y c z n y c h ,  które b y ły  w iek om  
S>h rn‘m w* ^ c*We-“  b f  P r z y p o w ie śc i  w  du-

•lingera
vue Germanique) ) Bernaxdia de Saint Pier­

re ( z  Vilmaina ),  3 )  Rozmaitości :  a )  Kilka 
s łów o teatrze wileńskim. ( W y j ą w s z y  P. A-  
szpergera i Pannę  Aszperger,  recenzent  smu­
tne zaiste o członkach teatru polskiego w sto­
licy Li twy daje zdanie ,  nie przyznając im poj.  
rnowania charakterów i w ogóle dramatyczne­
g o  talentu),  b ) Simonius Simon (lekarz na­
dworny Króla Stefana Batorego) jego dzieła 
i spory piśmienne.

W  tych dniach u Lavocata w Paryżu wy ­
szła w ąch tomach z atlasem: „ P o d r ó ż  Mar- 
sza.ka Marmont przez W ę g r y ,  Z i em ię  S ie ­
dmiogrodzką,  południową Rossyję ,  Krym, wy­
brzeża Morza A zo w sk ie g o ,  Konstantynopol ,  
niektóre części A z y i  mnie jszej ,  Syryi,  Pale­
styny i Egiptu."

Pisma paryzkie donoszą:  Pewien  prywatny
cz łowiek,  który d. 22. Marca zwiedzał  cme n­
tarz wschodniej części Paryża ,  trącił końcem  
laski swojej przypadkiem o d ęb ow ą,  zakopaną  
w ziemi skrzyneczkę,  na której niezgrabnemi  
głoskami wyryty był  następujący napis: „ T u  
zawarte jest dzie ło  przewielebnego księdza Ja­
na de Serre,  z r. 1670." Gdy znalazca,  wiel­
ki ksiąg zbieracz,  skrzyneczkę tę otworzył ,  zna­
lazł w niej stare rękopismo,  z tym dziwnym  
tytułem: „ P o c h w a ła  śmierci { E lo g e  de la 
m o r t ) , “ Już kilku księgat2y,  j eden drugiego  
podkupując,  ubiegają się za tern rękopismem,  
mającem mnóstwo dowcipnych rzeczy zawie­
rać. Jean de Serre był pierwotnie właścicie­
lem tego gruntu,  który przeszedł później do  
księdza Lachai se ,  a w końcu na teraźniejszy 
cmentarz obrócony zo6tał.

L a t a  m o n a r c h ó w  e u r o p e j s k i c h .  —  
Panujący Król szwedzki jest teraz seniorem  mo­
narchów europejskich,  doszedł  już bowiem do  
72. roku życia.  Papież ma lat 71 ,  tyleż Król 
angielski;  Kroi pruski 6 5 , tyleż Król duński;  
Król holenderski 65,  Król Francuzów 64, wiir- 
temberski 5 5 ,  Sułtan 51,  Król bawarski 50, 
belgijski 4 6 ;  Cesarz austryjacki 44 ,  rossyjski 
40,  Król sardyński 38,  neapolitański 26,  Król 
Grecyi 2 1 ,  Królowa Portugalii 17, a Królowa  
Hiszpani i ,  najmłodsza ze wszystkich głów u- 
koronowanych ,  tna lat — 6,

N o w e  o s z u k a ń s t w o  w P a r y ż u ,  — Zna­
na autorka francuzka Xiężna  d’Abrautes ,  le­
żała jeszcze w łóżku d. 13, Marca,  gdy poko­
jowa donosi  jej ,  ze  jakiś obcy czeka w sieni,  
i ma bardzo pilny list do niej ,  który jej samej  
tylko chce oddać. Xiężna  zerwała się z łóżka 
dla przyjęcia obcego .  T e n  mianując się S e ­
kretarzem Margrabi de S *, wręczył fist X i ę -  
źn ie ,  w którym Pułkownik Bory de St. V i n ­
cent ,  j eden z jej przyjaciół ,  do nos i ł ,  że  go  
niespodzianie i tak nagle u w i ęz i o n o ,  iż zaie-  
dwo tyle mu czasu po zos ta ło , źe  może  donieść
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o  t e m  p rz e z  o d d a w c ę  l i s t u , s e k r e t a r za  M a r g r a ­
bi  de  S ?>, c z łowieka  p e w n e g o ,  i pros i  ją  o t rzy 
g r z e c z n o ś c i :  r a z ,  a że by  m u  po życ zy ł a  n a  czas  
jak na jk r ó t s zy  p e w n ą  s u m m ę  p i e n i ę ż n ą ,  p o -  
w t ó r e ,  a ż e b y  m u  kiika d o b r y c h  ks iążek p r z y .  
s ł a ł a  d o  c z y t a n i a ,  a p o  t r z e c i e ,  a że b y  j ego fa­
mi l i i  d o n i o s ł a  o  t e m  n i e s z c z ę ś c i u ,  k tó r a  z a p e ­
w n e  z  p o w o d u  z n i k n i e n i a  j e g o  ba rd z o  jest  nie* 
s p ok o j na .  X i ę ź n a  p r ze l ęk ł a  s i ę  n i e z m i e r n i e  tą  
w ie śc i ą  i S e k r e t a r z o w i ,  k tóry  t w i e r d z i ł ,  źe  m a  
s p o s o b n o ś ć  w id z e n i a  s i ę  t a j e m n i e  z  P u ł k o w n i ­
k i e m ,  dał a  n i e z w ł o c z n i e  z n a c z n ą  s u m m ę  p i e ­
n i ę ż n ą  i kilka książek.  P o t e m  ws iad ł s zy  do  p o ­
w o z u ,  p o j e c h a ł a  do  famil i i  P u ł k o w n i k a ,  d la  
d o n i e s i e n i a  je j  o  tej  s m u t n e j  w ia d o m o ś c i  s p o ­
s o b e m  jak ty lko  m o ż n a  na jde l i k a t n i e j s zym .  
B o d z i n a  P u ł k o w n i k a  zdz iw i ł a  s i ę  tak r a n n e m  
p r z y b y c i e m  X i ę ż n e j ,  a le  ta w iększe  j es zcze  o -  
ka za ł a  z d z i w i e n i e ,  z a s t awszy  P u ł k o w n i k a ,  k tó .  
r e g o  w w i ę z i e n i u  m n i e m a ł a ,  s p o k o j n i e  p i j ą ce ­
g o  k a w ę  i c zy t a j ąc ego  gaze t ę .  D o p i e r o  teraz-  
p ok az a ło  s i ę ,  ż e  o s z u k a n o  X t ę ż n ę ,  i ż e  s t ra c i ­
ła,  p r z e z  ł a t w o w ie r n o ść  sw o ję  500 fr . ,  o r a z  ki l ­
ka  d o b r y c h  k s i ąż ek ,  a m i ę d z y  i n n e m i  ex e m -  
p l a r z  w ła s n y c h  „  P a m i ę t n i k ó w , “  w  k tó r y ch  
d a l s z y m  c i ą g u  b ę d z i e  m o g ł a  i  to  z d a r z e n i e  
op i s ać ; .

S ir  C h a r l e s  W i l k i n s ,  t ł u m a c z  n a  j ę z yk  a n ­
gie l ski  d z i e ł a  s a ns k ry ck i eg o  R h a g w a t - G ita ,  u -  
w a ź a n y  b y ł  d o t ą d  za p i e r w s z e g o ,  k tóry  p r z e ­
d a r ł  s i ę  d o  t a j e m n i c  s an s k r y tu  i u to r o w a ł  d r o ­
g ę  d l a  t y lu  p ó ź n i e j s z y c h  f i l o logów e u r o p e j ­
ski ch.  F rien d  o f  I n d i a , ang i e l sk i  w K a lk u c i e  
w y c h o d z ą c y  d z i e n n i k ,  u p o m i n a  s i ę  o t en  z a ­
s z c z y t  d la  d a w n i e j s z e g o  z iomka  s w o j e g o ,  n i e ­
j ak i ego  P a .  M a r s h a l l ,  k tó ry  j es zcze  r o k u  1677.  
p r z e ł o ż y ł  n a  j ę zy k  ang i e l sk i  d z i e ł o  s ansk ryc -  
k i e :  Serebaugabu t P u r a n ,  E x e m p l a r z  p r z ek ł a ­
d u  t e go  m a  s i ę  z n a j d o w a ć  w an g i e l s k i em  m u ­
z e u m  w L o n d y n i e .  P r z e c i w n i e  S ir  C ha r l e s  
W i l k i n s  ma t ę  wie lką  z a s ł u g ę ,  ź e  z a p r o w a d z i ł  
w  I n d y j a c h  d r u k a r n i ę  tak s a ns k r yc k i e r n i , jako- 
t e ż  be ng a l s k i e m i  c z c i o n k a m i  i n a u c z e n i e m  in ­
n y c h ,  o r az  p r z y k ł a d e m ,  tak ją z ro b i ł  p o p u l a r ­
n ą ,  ź e  prasy  i ndy j sk i e  w kró t ce  m o ż e  e u r o p e j ­
sk im  w y r ó w n a j ą  i n i e  m a ł o  p r z y c z y n i ą  s ię d o  
ro z s z e r z e n i a  cywil i zacyi  i n a u k  w r o z l e g ły m  In -  
d o s t a n i e .  P i e r w s z ą  o d l e w n i ę  czc ionek  za ło ż y ł  
S ir  C ha r l e s  W i l k i n s  o ko ło  r. 1770.  w H o o g h l y ,  
g d z i e  także  r. 1773- w ysz ł a  p i e r ws zy  r az  d r u ­
k i e m  g ra m a ty k a  benga lska  H a l h e d a .  W i l k i n s  
ź y ł  do sy ć  d ł u g o  j e s z c z e  ( b o  aź  d o  r. I 8 3 3 . ) ,  
b y  w i d z i a ł , j ak  w sz ę dz i e  r z u c o n e  p r z e z e ń  z i a r ­
n o  obf i te  w yd a j e  o w o c e .  Z a m y ś l a j ą  t e r az  t e ­
m u  in d y j s k i e m u  G u t e n b e r g o w i , .  w H o o g h l y ,  
w  tej i ndy j sk i e j  M o g u n c y i ;  p o m n i k ,  wystawić .  

Po zb aw io ny - ,  wzroku. -  f r a nc uz k i  ak to r  i m i e ­
niem  B o n e t t y ,  , który-  p, rzed nieszczęściem  -ocię- -

m n i e n i a ,  m i a ł  s ł a w ę  d o b r e g o  ar t ys ty  n a  t e a ­
t r a ch  p o łu dn io w e j  F r a n c y i ,  po  d łu g i e j  n ł e cz y n -  
noś c i  p o w z i ą ł  z a m ia r  p r zy  ś l epoc i e  swo je j  w y ­
s t ąp i ć  z n o w u  n a  deski  t e a t r a lne ,  W  tym  s t a ­
n i e  g r a ł  n i e  d a w n o  n a  t e a t r ze  m a r sy l s k i m  ro l ę  
F e n e l o n a  w d r a m a c i e  C heniera  i r o l ę  S t an i s ł a ­
wa  w sz t u ce  M ich a ł i K ry s ia , i w z o r o w e m  o d ­
d a n i e m  ch a r ak t e ró w  w w y ż s z y m  j eszcze  s t o ­
p n i u  o b u d z i ł  z a p a ł ,  z  j a k i m  p u b l i c z n o ś ć  p r z e z  
w zg l ą d  na  s m u t n e  p o ł o ż e n i e  j e g o , p r z y j ę ł a  g o  
za r az  p r zy  p o k a z a n i u  s i ę  n a  s cen i e .

P u b l i c z n o ś ć  w t ea t r z e  w B o g o t a  w y raż a  z a ­
d o w o l e n i e  sw o je  z wys tawy  sz t uk i  w t en  s p o ­
s ó b ,  jak u  na s  n i e u k o n t e n t o w a n i e  o k a z y w a n e  
być  zw y k ł o .  G d y  s i ę  jej s z tuka  l u b  ak to r  p o ­
d o b a ,  n a t e n c z a s  g w iid ze  p u b l i c z n o ś ć ,

A n g l i a  m a  o b e c n i e  2.4,280 o k rę t ó w  h a n d l o ­
w y c h ,  na  k t ó r ych  pe łn i  s ł u ż b ę  166,583 ma j t kó w  
i c h ł o p c ó w  o k rę t o w y c h .

W e d ł u g  o b l i c z e ń  d z i e n n i k a  l a  P r e s s e ,  
F r a n c y j a  m a  o b e c n i e  ( n i e  l i cząc  s t a tków p a r o ­
w y c h )  1,700 p a ro w y c h  m a c h i n ,  z a s t ęp u j ąc yc h  
s i ł ę  22 ,500  kon i .  M a c h i n y  te p r a cu j ą c  w p r z e ­
c ięc iu  dw ie  t r z ec i e  częśc i  d n i a , z a s t ę p u j ą  dz i e ń -  
n ą r o b o t ę 4 5 , 0 0 o k o n i , a I b o  450,000  l udz i .  (R .  L . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  S ąd z i e  Ziemsko mi e j sk im  n iże j  p o d p i s a ­

n y m  r e g u l u j e  s ię po zos t a ło ś ć  n i e g d y  J ó z e f a  
i H e l e n y  Ł o c h o c k i c h  m a ł ż o n k ó w  w B io -  
d n i c y  z m a r ł y c h ,  p o by t  zaś n a s t ę p n i e  w y m i e ­
n i o n y c h ,  d o  s p a d k u  p r a w o  ma ją cy c h  Sukces -  
s o r ó w ,  jest  n i e w i a d o m y ,  a z w ła s zcz a

1)  S u k ce s s o rd w  A n g e l i  K lu kow sk i e j ,
2)  J ó z e f a  W o l s k i e g o .

T e  p r ze t o  o so b y  l u b  i c h  na jb l i żs i  k r e w n i  do  
z a m e l d o w a n i a  i d o p i l n o w a n i a  p r a w  im  w tej 
m i e r z e  s ł u ż ą c y c h ,  w T e r m i n i e

d n i a  17.  C z e r w c a  1 8 3 7 .  
p r z ed  p o ł u d n i e m ,  p r z e d  D e p u t o w a n y m  U r .  
B as iń s k i m  A s s e s s o r e m  z a p o z w a n e m i  zost ają ,

S z r e m ,  dn i a  20.  G r u d n i a  1836 r.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ,

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

D nia  2 0 ,  Maja 1 8 3 7 . Papiera­
mi
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